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Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  dn.  19. P aźd z i e rn ik a .  —  W c z o r a j  w y b u c h l i b y  r o z r u c h y  

w T u r y n i e  w sku l ck  d ro ż y z n y ,  a r e s z t o w a n o  w ich rzyc i e l i  i p r z y w r ó c o n o  
n i e b a w e m  spoko jn ość .

A t e n y ,  dn.  8. P a ź d z i e r n i k a . —  R o z p i s an o  w y b o r y  i z w o ł a n o  tak 
i z b y  j ako  tez  s ena t  na dz ień 30. b.  ni.

K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  10. P a ź d z i e r n i k a . — F l o t y  po ł ą cz on e  j es zcze 
n ie  z aw in ę ł y  z za toki  Bes ika  do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  j e d n a k o w o ż  por t a  p r o ­
siła o ich p r z y b y c i e ,  jeżel i  ks iążę G o r c z a k o w  da o d m o w n ą  od p o w ie d ź .  
L o r d  Redc li f fe  i p. de la C o u r  go r l iwie  p r a cu j ą  nad  po ś r ed n i c tw e m .  N a d  
g r ecką  i pe rską  gran icą ma ją  b y ć  u s t a w io ne  k o rp us a  ob se r w a c y j n e .  An 
th imos zos t a ł  o b r a n y  n o w y m  p a t r y a r c h ą .

B e r l i n ,  d. 21.  Paźdz i e rn ika .  N. P a n  r ac zy ł  udziel ić  t a j nemu  s ł u ­
dze  k a n c e l a ry jn e m u  Nas t  w  min is t e rs tw ie  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  o św ie c e ­
nia i l eka r sk i eh ,  p o w s z e c h n ą  oz n a k ę  h o n o ro w ą .

W r o c ł a w ,  18. Paźdz i e rn ika .  —  Z  wie lką  u rocz ys to ś c i ą  o d b y ł a  się 
t u dziś k o n s e k r a c y a  i i n t ro n i zac ya  księcia b i skupa  dr a  H e n r y k a  F o e r s t e r a  
p r z ez  księcia b i skupa  k a r d y n a ł a  ks. S c h w a rz e n b e rg a .  D u c h o w i e ń s t w o  
ł ączn i e  z a l umnam i  wys tąp i ł o  na tej u rocz ys to śc i  w  l iczbie  100. W i e ­
c z o r e m  ca ły  t um by ł  i l umi now an y .

Mtossyn.
W a n d e r e r  pisze z Od es s y :  R o sy a n i e  nie  ustąpią z ks i ęs tw  na dd u -  

najskich,  uw aż a j ą  to  za  r z ecz  p e w n ą  i w  sku t ek  tego handel  na sz  us t anie .  
W  n a sz y m  po rc i e  zna jdu j e  się p r z e s z ło  200  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  opuśc i ć  nas  
muszą  w k ró t c e ,  dla t ego p ł acą  za p r z e w ó z  beczki  do  Angl i i  160 s z y l i n ­
gów .  Aus t ryack i ch  po sz u ku j ą  tu o k r ę t ó w ,  a le  ich ninlo tu się zna jduj e .  
K o r p u s  Li i dersa  j es zcze  tu stoi  i w  o k o l i c a c h , z S e b a s t o p o l a  w ys ł ano  
m n ó s tw o  kanon ie r sk i ch  s t a t ków.  Ca l a  flota angie lska  j es zcze  na dn iu  6. 
b.  m. n i eby ł a  w K o ns t a n t y n o p o lu .  R o s y j s c y  p o d d a n i  p rzęś l i  w  tej  s t o ­
l icy p o d  op i e k ę  au s t rya ck ą .  T u  p od z i e l am y  p rz e k o n a n i e ,  że  w o j n a  
ro sp o czn i e  się w  Azy i ,  ale i n ad  Du n a j em  n i ebędz i e  sp o k o j n i e  R osy an i e  
p r ze j dą  D un a j  w o k o l i c y  W i d y n i a .  Do ch o dz i  nas  t ak że  w ia domość  
z O d es sy ,  że  30 ,000 R o s y a n  s iadło  na o k r ę t y  i z wielkim posp i echem 
mają ru szać  ku R e d u t  Kale .  W  t r zech  dn i ach  ma się o d b y ć  ws iadan ie  
na  ok rę t y ,  b y ł a b y  to s z y b k o ś ć  n ie s łychana !  J e n e r a ł o w i e  Nes to r ów ,  
B a r i a t yńs k i ,  ksiąze Do łg o rn k i  zna jdu j ą  się już n ad  grani cą  tu r ecką .  J e ­
ne r a ł  Z a w a d o w s k i ,  he tm an  c z a rn o m o rs k i c h  k o z a k ó w  p r z y b y ł  z swo im
24.000  k o r p u s e m  d o  A na py .  K or p us  t en  p r z e z n a c z o n y  j es t  p r ze c i w  
Cze rk i e soro .  Kozac_v l i ni j owi  odeszl i  do  Achiski  i G e l c n d z i k u  i wszys tk ie  
te r uchy’ d o w o d z ą ,  ze R o s y a  p r z e c z a w a  napaść  od s t r o n y  azyatyckie ' j .  
W  V\ o ło s zc zy zn i e  c o r a z  więce j  się skup i a j ą  w o j s ka  ro sy j sk i e  nad  D u na  
jem.  Są dzą  ze będą  w e  w s c h o d y  u s t a w i o n e ,  r ó w n o le g l e  do  t ur eck i ch  
linii o b r o n n y c h .  Książe  G o r c z a k ó w  ro s ka za ł  z b u d o w a ć  3000  b a r a k ó w  
z de se k ,  po  l e w y m  b rzegu  D u n a j u ,  każdy  ba r ak  m oże  ob j ąć  od  10 do 
15 żo łn i e r zy .  W o ł o s k i  r ząd  o t r z y m a ł  r o s ka z  dos t a r c zen i a  na ten cel
30.000  du k a tó w .  Z a o p a t r y w a n i e  armii  ro sy j sn i e j  w ż y w n o ś ć  b a r d z o  jest 
n i e d os t a t e cz n e ,  n i e r az  u c z u w a ć  się da j e  b r ak  ch l eba  i i nne j  żywnośc i .  
P o d o b n o  w o j s k o  t u r eck i e  da eko  l ep szą  s t r a w ę  o t r z y m u j e  F r a n c u z c y  
i p i e m o n c c y  o f i c e r ow ie ,  jak Magunn  i G a v o n n e  d o k ł a da j ą  wsze lk i ego  
s t a ran i a ,  a b y  u t rudn i ć  R o s y a n o m  p rze j ś c i e  Dun a ju .

G a z e t a  poczt ,  frankf .  p i s ze :  Do n os zą ,  że  R os sya n i o  w y s i l a j ą  co r y ­
chlej  wo j ska  z S eb as to po l a  do  Anaklii ,  Po t i  i N iko ł a ju  w Azyj  d la  wzmo -  
enieni a ziarnhąd k o r p u s u  u t w o r z o n e g o  z wo j sk  g ru zy j sk i ch  p o d  Achalzik.  
l u r c y  jak w iad omo ,  posunęl i  od T r e b i z o n d y  d o  E r z e r u m  o dd z i a ł  wo jska  
ku  g r an i cy  t u r e c k o  rosy j sk i e j ,  a tein s am em zniewol i l i  R o s s y a n  do  ta-

iQ?r> ’ nb-v łV rn^ ic w 0 )nJ  P0 , i 0 'vid P lan dz i a ł an ia  ks. Pask i ewicza  
z r  1 8 . 9  p r z e c i w k o  E r z e r u m ,  k t ó r y  ma tę s amą w aż no ść  na  t e r r i t o r i um 
tu r e ck i e m co I vflis na rosyjski ein.  O b a  miasta s t an owi ą  g łó w n e  pu nk t a  
o p e ra cy j  w o j e n n y c h  w  tych  s t r o n ac h ,  bo  w nich zb iega j ą  się t r z y  drogi  
j e d y n e  do  p o c h o d u  w tych  kra j ach .  P ó ł n o c n a  linia o p e r a c y j n a  ciągnie 
s ię p rzez  do l i nę  K u r  i b r o n i o n ą  jest  p r z ez  tw ie r dze  A z c h u r ,  Acha lz ik  i 
A rd ag an  zna jdu j ące  się w r ęk ach  rosy j sk i ch  d o p i e r o  od  t r ak t a t u  ad ry a -  
nop o l sk i ego .  D ru g a  linia idzie  o d  Tyf l i su  p r z e z  o s z a ń c o w a n ą  wieś  ros- 
sy j ską  g r an i czną  G u r m i  l ub  p r ze z  C z a lk ę  i Acha lkal ah  na  t e r r i to r i um 
r o s y j sk i e m  ku tw ie rd zy  t u r e ck i e j  Ka r s ,  a p ro s t a  linia p ro w ad z i  z E r y -  
w a u u  p r z ez  zamek  tu r eck i  T o p r a k  K a l e ’. K ie d y  w  ro k u  1828 Ro ss ya n i e

zd oby l i  te t r zy  tw ie r d ze  z wie lką s t r a tą ,  zw ied l i  z ręczneu i i  r uc ha m i  k o r ­
pus  t u r eck i  s t o j ący  dla o b r o n y  A ra x c su ,  p rzeszl i  bez  p r z e s z k o d y  g ó ry  
Sangalu  i działal i  w u ro dz a j n e j  dol i nie  Araxesu  p r z ec i w  E r z e r u m ,  k tó r e  
im bez  w y s t r z a łu  d o s t a ło  się w r ęc e ,  jak s k o r o  T u r c y  st raci l i  b e z  o b r o ­
n y  k lucz drogi  do  E r z e r u m  tw ie r dzę  Hassan  Kale .

W e d ł u g  o t r z y m a n y c h  św ieżo  w iadomośc i  z K a u k a z u ,  p o d o b n y c h  
n i e p o w o d z e ń  jak na linii Kauk azk i e j  i w D age s t a n i e ,  do zn a ł  z n ó w  Sza -  
u)i 1 pod  tw ierdzą  N o w e  Z a k a t a l y ,  gdzi e  z l i czncmi  g romadami  o sob iś c i e  
d o w o d z o n e m i  p r z y b y ł  25.  W r z e ś n i a  (v. s.),  i o dp a r t y  zos t a ł  p r z e z  j e n e ­
rała  ma j o r a  księcia O rb e l j a n a .  T e n  sam los sp o t ka ł  i Dani e l a  Beka,  k tó r y  
rów n ie ż  p r zez  ks O r b e l j a n a  po b i t y  b y ł  na g łowę.  W y p a r t y  z p od  t w i e r ­
d z y  Zakat a ły ,  Szami l  uda ł  się dn.  4. W r z e ś n i a  na  górę  Me sse ldege r  i o b ­
iegł n o w o - b u d o j ą c y  się tamże for t .  P o m im o  n i e d os t a tk u  w o d y  p r zez  dni  
t r zy ,  z a łoga w forc ie  mężn ie  o d p i e r a ł a  a t tak Szami l a ,  a gd y  nadc i ągną ł  
książę Argut i ński  D o lg o ru k i  i p o ł ą c z y w s z y  si ły sw o je  z ks i ęc iem O r b e l -  
j ane m ,  ude rzy l i  na n i e p r zy j a c i e l a ;  S z a m i l  p on ió s ł s zy  o g r o m n e  s t ra ty ,  
uc iekł  dalej  w g ó ry  p r zez  Dżu rmu g .  P od  tw ie rdzą  N o w e  Z ak a t a l v ,  Miu -  
r i dy  ponieś l i  znaczną  k lęskę .  Zaś książę O r b e l j a n  s t rac i ł  t y lko  w  za b i t ych  
j ed n eg o  sz t abs o f i c er a ,  d w ó c h  o b e r  o f i c e ró w  i 49 ż o ł n i e r z y ;  a w  mil icyi  
s z t abso f i ce r a  j edneg o ,  ob e r o f i c c r a  j e dn ego ,  m i l i eyan tów  12;  w r a n i o n y c h  : 
o b e ro f i c e ró w  2ch ,  ż o łn i e r z y  5 4 ;  a w  mi l icyi  ob e r o f i c c r a  1, m i l i eyan tów  
21. N ie u s t r a sz o n y m  zaś  o b r o ń c o m  fo r t u  na g ó rz e  M e ssc id e g e r  r an io no  
j e d n e g o  of i cera  i 19 ż o ł n i e r z y ,  a 4clt  zabi to .  W  sku t e k  t ych  p o t y c z e k  
spo k o j no ść  w  z a k ł ó c o n y m  k ra ju  zu pe ł n i e  p r z y w r ó c o n ą  zos tała .  W a ż n y  
ten w y p a d e k  bardz i e j  j e szcze  n ad w ą t l i w s z y  w p ł y w  m o r a l n y  Szami l a  na  
g ó r a l ć m , s ł uży  za n o w y  d o w ó d  n i ez łomn ośc i  i w a l e czn ośc i  w o j s k ,  k t ó r e  
na k a ż d y m  k ro k u  sp o t y k a ły  i g rom i ły  n i eprzyj ac i e l a .  — N a d to  o d d z i a ł  
Dagest ańsk i  s zy bk i e m  p r z y b y c i e m  sw o jem na ods i ecz  t o w a r z y s z o m  b r o ­
ni,  po ka z a ł  j ak  umie p r ze zw y c i ęż ać  t r u d no śc i  p o c h o d u  p r z e z  g ó r y  p r a ­
w ie  n i e p r z e b y t e  i z aw a l on e  o g r o m n ą  i lością sp ad ł e go  śniegu.

n , t > MPraneya,
r a r y z ,  17. r a ź d y . ,  w i eczo rem.  — W  pó lu r z ęd ow e’j części  z am i e ­

szcza  M o n i t o r  na s t ępu j ącą  n o t ę :  c z y t a m y  w  C o n s t i t u  t i  o n n e l u  z 16.
1 aźdz . ;  »za r ęcz a j ą ,  ze  r o zk az y  w y s i a n o  do  T u l o n u ,  a b y  p r z y g o t o w a n o  
o k r ę t y  p o t r z e b n e  do  p rzewiez i en i a  w o j s ka  do  D a r d a n e ló w . «  P og ło s ka  
la n i ema  na jmnie j s ze j  z a sady .

—  Min is t er  m a r y n a r k i  w y je c h a ł  d o  C o m p i e g n e ,  a minis ter  w o j n y  
z lamtąd  powróc i ł .  W e  w to r e k  p o l o w a n o  w C o m p i e g n e ,  na po l owan ie  
to  z na gan ką  p r z y b y ł a  c e sa r zo w a  po p o ł u d n i u  i p r z y p a l r y  wa ła  się j em u  
z o tw a r t e g o  po j a z du .  W  sob o t ę  s z c z u w a n o  jelenia.  Gości  b y ł o  60.  
W  F on t a i n e b l e a u  czyn i ą  p r zy g o t o w a n i a  na p r zy j ęc i e  d w o ru .

—  P o  de pa r t am en ta ch  w iodą  p re f ekc i  w o jn ę  z ka wia rn i ami  i s z y n ­
ko  wiliami.

—  P a y s  rozb i e r a  kw es ty ą  ws cho dn i ą  p o c h o d zą c ą  z u r z ę d o w e g o  ź r ó ­
d ł a ,  k tó r a  ina rozj aśnić  o b e c n e  jej  po łożen i e .  W o j n a ,  p o w i a d a  ten d z i en ­
n ik ,  jes t  t e r az  w y p o w i e d z i a n ą ,  a k rok i  n i e p r zy j ac i e l sk i e  m o g ą  każde' j  
chwi l i  się r o z po cz ąć ,  w e d łu g  woli  j e n e r a łó w  k o m e n d e r u j ą c y c h  G d y b y  
su ł t a n  na zg ro ma dze n iu  r a d y  u c h w a l o n e  w y p o w i e d z e n i e  w o j n y  n i e b y ł  
na ty ch m ias t  potwierdz i ł  i u r z ę d o w n i e  ogłos i ł ,  m o ź e b y  u ce sa r za  ro s sy j -  
ski ego w y j e d n a n o  po tw ie i  dzen i e  zmia n  ż ą d an y ch  p r z ez  T u r c y ą  w  p r o -  
p o z y c j a c h  w iedeńsk i ch ,  p o n i e w a ż  c e s a r z  ok az a ł  się sk ło nn i e j s z jo i  w  sk u -  
t ek p r zed s t aw ień  P ru s  i A us t r y  i w O ł o m u ń c u  i W a r s z a w i e  do  koncesy i ,  
i le że Anglia i F r a n c y a  o b j a ś n io n e  no t ą  N es s e l ro de g o  o t a j emnych  za mi a ­
rach  Rossy i ,  p o ło ż y  p r zy j ę c i e  t ych  zmian  za w a r u n e k  da l s zych  u k ł a d ó w  
i w raz i e od rzu cen i a  ich p o s t a n o w i ły  po p i e r a ć  po r t ę  ma t e ry a l n em i  ś r o d ­
kami .  T e r a z  zaś  nie m o ż e  i n i eco f n i e  się c a r ,  w  o b e c  g r o ź n e g o  w y z w a ­
nia ze  s t r on y  T u r c y i ,  mus i  p r zy j ąć  wa l kę ,  choc i ażby  się w y s t a w i ł  na  n a j ­
ok rop n i e j s ze  klęski.  C o  się t y c z y  F ran cy i  i Angl i i ,  b ro n i ć  b ę d ą  w T u r ­
cyi  sp r awy  całej  E u r o p y .  | ćh  f loty w ‘Kons tan ty  n o p o l u  da j ą  E u r o p i e  
r ęko jmi ę ,  że R o s s y a  na n o w o  sw ego  te r r i t or i um nie p o w i ę k s z y  ze  s zk o dą  
l ub  upadk i em T u r c y i .  O b a  te m o ca r s t w a  p o s t a n o w i ł y  aż d o  s amego  
k o ń ca  da w ać  p o m o c  ma te rya ln ą  po rc i e ,  ce lem jej  b r o n i e n i a ,  p o m o c  zaś 
m or a ln ą ,  a b y  w r az ie  p o t r z e b y  d o p o m ó d z  d o  u k ł a d ó w .  S p o d z i e w a ć  się 
na l eży  po  P ru sa ch  i A us t ry i  neut r a lnośc i  i d la  t ego m o żn a  z p ew no śc i ą  
p r zy p uś c i ć ,  że  w o jn a  n i ep rz ek ro czy  gr an i c  t u r e ck i c h ,  że  w o jn a  będz i e  
m i e j s cow ą ,  ze n ikt ,  a  n aw e t  R o s s y a  n i ezec hc e  jej gdz ie indz ie j  p rzen i e ść ,  
a na s t ęp n i e ,  ze  p o k ó j  n ie  będzi e  p o d a n y  w r ę c z  wątpl iwości .

— C o n s t i t u t i o n n e l  s t a ra  się t akże  u sp ok oić  p u b liczność  loka lno-
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ścią wojny  turecko  rossyjskićj ,  tudzież neutralnością Prus i Auslryi .  
W e d ł u g  P a t r i e  wątpićby należało,  aby  te państwa zachowały  się s p o ­
kojnie,  jeżeli F r a n c y a i  Auglia popierać będą  materyaluie T urc yą .  Sądzi,  
że jeżeli zachód uchwyci  za b roń na rzecz T u r c y i ,  natenczas oba niemie­
ckie pańs twa porzucą zbrojną neut ra lność i twierdzi  n aw e t ,  że takie po 
s tanowien ie  między niemi n iedawno zapadło.

—■ M o n i t o r  wpros t  zbi ja dziś wiadomość C o ns  li  t u t i o n n e l  a ,  
że rozkazy  wyszły do T u lo n u ,  aby  postawiono kilka okrętów w p o g o t o ­
wiu do przewiezienia wojska do Dardane lów.  Wc zor a j sza  P a t r i e  coś 
podobnego  powiedzia ła ,  ale z tym dodatkiem,  że w mowie będące f re­
gaty (5) oddawna  są u zbr o jo ne  na (en przypadek .  Jcżel ić stoją okręty 
gotowe ,  odpowiada  dziś C o n s t i t u l i  o n n c l ,  natenczas n iebyło  po t rze ­
by  wyd awa ć  dop ie ro  teraz rozkazów do ich uzbro jen ia ,  i możemy tylko 
ministerstwu marynarki  podziękować ,  że jest p rzygo to wa ne  na wszelkie 
przypadki .  Z naj lepszego źródła mogę jeszcze dodać ,  pisze kor respon 
dent  kolońskiei  gazety,  że chociaż żadnych rozkazów nie wydan o  do
uzbro jenia fregat ,  to jednak zapytał  się rząd n iedawno do w ó d zc ów  w Tu-  
lonie,  ilu mogą rozporządzać okrętami  wojennemi.  Następnie wy mie ­
niono nazwiska fregat. O krę ty  te nic na co innego są p rzeznaczone ,  jak 
na przewiezienie wojska.  Z mowy dzisiajszych pó łu rzę do wy ch  dzienni 
ków widać,  że n iepodob ieńs twem jest teraz ut rzymać pokój  pomiędzy 
por t ą  a Rossyą i że wojna  jest nieuchronną.  J o u r n a l  d e  P E u i p i r e  
uaw et  posuwa się dalej i twierdzi ,  że wojna jest konieczną,  aby u torować 
d rogę  do nowy ch  układów.  C  o n s t i t u t i o n  n e 1 tego samego jest zdania.  
Chcąc  zapobiedz przelaniu krwi nad Du na jem,  musiel ibyśmy cudu żądać 
ze s t rony Hossy i. Rząd  francuski wczora wieczorem odebra ł  depesze 
z P e t e r s b ur ga , w k tórych doniesiono,  że cesarz p rzy jmuje wojnę,  p o ­
nieważ jest przekonany,  że spór  tylko bronią w ręku załatwić można.  
Rossyjski  poseł  przy był  równocześn ie  z Pe te r sburga  w misy i nadzw ycz a j ­
nej  do cesarza F rancuzów.  T y m  nad zwycza jnym posłem cesarza rossyj 
skiego, jest pod ług  pogłoski  pan Michaj łow.

— Nie chcą tu wierzyć w red u kc yą  armii aus t ryack ie j . równie jak 
że Aus trya i P rusy  t r zymać się ściśle będą neutralności .  Pan Persigny 
powoła ł  wczora wieczorem redak to rów  dzienn ików pó łu rz ę do w yc h  
i o świadczył ,  że w przysziości  mówić mogą o sp rawie  wschodniej ,  jak 
im się spodoba.  Oś w ia dc zy ł  im minister innemi s łowy,  że im wolno m ó ­
wić za wojuą.  Ledru  Rol l in  wydał  znów pismo pod ty tułem:  »L’uuion 
con trę  le tyran  «

— Dziś rozgłoszono tu,  że mnóstwo demokra tów aresztowano,  ale 
nie wiadomo czy to p r a w d a ,  czy kłamstwo.

(Kor.  Cs.) P a r y ż ,  10. Paźdz.  P a r y ż  a raczej  giełda frasuje się dziś 
wiadomością,  że T u rc y a  postanowi ła  przesłać Rosy i zawez wan ie ,  aby  
ustąpiła z Mołdo - W o ł o s z c z y z n y  w przeciągu czterech tygodni,  Giełda 
lęka się,  a b y  po up lynieniu czterech tygodn i ,  T u r c y a  nie rozpoczęła  
k ro ków  nieprzyjacielskich w Azyi .  Jes t  to niesłuszna obawa,  po położenie 
T urc y i  w Azyi się zmieni ło Ambasador  t u r eck i  w y w i e sz a j ą  w T e h e r a n i e  
sz tandar  turecki ,  obrazi ł  Per sów i podniós ł  dawną  nienawiść religijną, 
którą by ł  szczęśliwie uspokoił .  Legacye mocars tw  zachodnich wdały się 
w  tę sp rawę,  ale jak dotąd,  skut ek ich zachod ów  jest wątpl iwy.  T u r ­
cya niemożc rozpocząć  skutecznie  k roków nieprzyjacielskich w Azyi 
bez  życzl iwego współdziałania Persyi .  Zresztą gabinet  angielski postano­
wił  jeszcze raz i to jednomyślnie starać się zakończyć  sprawę wschodnią 
na d rodze  poko ju  i poleci! lordowi  Re dd i f fe  umia rkować  T u rcy ą  w jej 
dążeniach wojennych.  F ra n cy a  niemogąc iść sama,  musi robić to co A n ­
glia. I lord Palmers ton chce po ko ju ,  bo zna dobrze  t rudność  w ew nę ­
trznego położenia Anglii. Lord  Dudley  S tua r t ,  przyjaciel  lorda Palmer-  
s tona ,  wystąpi ł  na onegdajszyin meetingo londyńskim przeciw lordowi  
Aberdeen  a za lordem Pal ine r s tonem, ale g d y b y  lord Palmerston p r z y ­
szedł do władzy  w tej chwil i ,  z rob i łby  może jak lord Aberdeen.  R o s ­
sya oświadczyła się wyraźn ie  za p o k o je m ;  chcąc zatem u trzymać pokój,  
nie należy za wiele po niej wymagać.  Rossya objaśniła notę lir. Nessel- 
rodego  i nie t łumaczy już jak dawniej  no ty  wiedeńskiej ,  ale przez o b r a ­
żoną miłość wfasną nierhce przyjąć modyf ikacyj  tureckich i obsta je  za 
notą wiedeńską.  Mocars twa zachodnie p rzeciwnie ,  n i edoszedłszy celu 
p rzez  notę wiedeńską ,  odstępują od niej i chcą aby  Rossya  podpisała 
notę inną, jaśniejszą,  którą z r e dag ow ała by  konfereneya wiedeńska.  W  tym 
przesmy ku  błąka się dzisiaj sprawa wschodnia Rossyanie bawiący w Pa- 
z początku tak wojowniczy,  n iewierzą wcale w wojnę między Rossvą 
a T u rc y ą  i słusznie.  Anglia i F rancy ą  dały  poz nać ,  iż w razie wojny  
popierać będą T u rc y ą  me lylko  flotą lecz wojskiem lądowem. W  lakiem 
położeniu t rudniej  Rosayi p rowadzić  woj nę  z Turcyą.  Mówią tu zawsze
0 30,000 wojska f raucuzko angielskiego,  k tó reby  stanęło na flance pod 
W a r n ą ,  z podstawą operacy jną opartą na flocie. L ’l n d e p  e u d a n c e 
nadmieni ła,  ze Anglia niemogąc posiać tyle wojska co Fra n cy a ,  lękałaby 
się podniesienia w pły w u F rancyi  na wschodzie i że na toby się nie zgodziła,  
ale gd y b y  to b y ło  prawdą,  to Anglia mogłaby z ł a twoś r i ąz awa row ać  posłanie 
do T urc y i  równ e j  l iczby wojska lądowego Rosy a wiedziałaby,  że obecność 
Angl ików a szczegół niej h r ancuzów mogłaby wyobrażen ie  całkiem odmienić
1 p rzygo tować  drogę do  res tauracyi  państwa bizantńskiego.  Aby Rossya 
mogła iść naprzód ,  po t rzeba  aby miała za sobą Auslryą,  ale wtedy  wojna 
powszechna b y ła by  n iezawodną .  W  dzisiejszych okolicznościach dwie 
są tylko a l t e rna tywy:  pokój  albo wojna  powszechna.  Pokój  jest p e ­
wniej szym,  lecz różne okol iczności  wojnę powszechną nie czynią zu pe ł ­
nie niepodobną,  P o g ł os ka ,  j a kob y  Francy a  miała wzmocnić korpus 
rzymski  30,00(1 i pos tawić  na jego czele jenerała C a nro be r t ,  wychodz i ła  
z przypuszczenia wojn y  powszechne j .  L a  P a  t r i e  zaprzeczając pogłosce,  
dała do  zrozumienia,  że rząd w p o do b n ą  wojnę dotąd nie wierzy.  Ros-  
syauie bawiący w Paryżu  niewierząc w wo juę ,  u tr zymują  ciągle,  że R o ­
ssya nieopuśei  Mołdo W o ł o s z c z y z n y  dopóki  f loty nieopuszczą Dardanc-  
lów. Jes t  to rzecz podob na  do p rawdy .  Sko ro  Rossya ustąpi i podpisze  
inną no tę ,  lub da jaką inną rękojmię zmiany swych  zamiarów,  wtedy  
Auglia i F rancy a  mogą pierwsze wy prowadz ić  swe floty z wód dardanel -  
skich. M o r n i n g  P o s t ,  dziennik lorda Pa lmers tona,  głosi ,  że pa r l a ­
ment  będzie wkró tce  zw oł a ny  i że królowa zażąda od niego rodza ju  pro

kuracyr  j ene ralne j ,  czyli carte blanche.  Każdeu  rozumie ,  że to uiena- 
stąpi tylko w tenczas ,  jeżeli Rossya  uieustąpi od swych  żądań.

Ambasada rossyjska w P ar y żu  dozuala zmiany w swym składzie.  P. 
Ba łabm przyjeżdża na r adzcę ambasady.  P. Felkersarn będzie sp r aw ow ał  
obowiązki  pierwszego sekretarza ,  a p. D o u d uk ó w  K orsbkow  drugiego.  
Ambasada lossyjska pat rzy b a i d zo  niechętnie na założenie kapl icy g r e ­
ckiej p rzez ambasadora  V cli paszę.

, A n glia .
L o n d y n ,  17. Paźdz.  —  Nasze dzisiajsze wiadomości  ze wschodu 

i l e l er sburga brzmią bardzo  po  wojennemu.  Cesarz Mikołaj  miał na 
wiadomość o wypowiedzen iu  tureckiem wojny cofnąć swoje p r o p o zy c y e
0 omumeck ie  i zawołać:  wojna na śmierć! T i m e s  wciąż uspokaja giełdy
1 kupców.  Naprzód do 24. Paźdz. ,  w k tórym mają się rozpocząć kroki  
nieprzyjacielskie,  mogą być uk łady o pokój  d op r ow ad zon e  do skutku,  
tak ze ksiąze G o rcz ak ów  cofnie wojska swoje nie w skutek wezwauia 
l u r k ó w ,  ale na mocy europejskiego traktatu.  Nawet  wybuch wojny  po- 
wtóre me komeczuie powinien p rze rwać układy  Rossvi  z E uro pą .  P o ­
trzecie fan a ty zm ludności  tureckiej  w Konstantynopolu 'znacznie się uśmie- 
i z j ł ,  lak ze lord Sl ra l ford już golów b jd  dać rozkaz  dw om wojennym 
parow com  do odesłania ich do zatoki Besika.  P o  czwar te  wojna w n a j ­
gorszym pr zypa dku  będzie miejscowa.  Po piąte nakouiec  znaczą zmniej ­
szenie armii  aus i ryack.ej  i pośrednictwo neut ra lne Pruss równie  pokój.  
H e r a l d  podchw ytu j e  wys łowien ie  się j edno T i  m e s a :  pojąć ł a two p o ­
pularną sympa tyą do wojn y  na rzecz W ę gje r , Polski  lub W ł o c h ,  — 
i odpowiada  na to: dziennik ten który przemawia za despotyzmem w E u ­
ropie spędził  tydzień na oczernianiu charakteru wielkodusznego i pat ryo-  
tycznego ludu i udaje sympa tyą dla innego l udu,  który w czasie swego 
powstania równie skwapl iwie oczerniał ,  jak teraz lud turecki.  Niezapo-  
mitiajmy, że zwyc ięs two Rossyi  nad Turc yą  wnet  przyszłość Anglią w  to 
samo wprawi  położen ie ,  w jakiem się teraz T u rc y a  znajdu je ;  że dwie 
następujące postawi zasady:  l )  p r aw o  mocniejszego jest prawem pańs tw 
europe jskich;  2) Rossya jest najpotężniejszą w Europie .  W ó w c z a s  k o n ­
s ty tucyjna  wolność Anglii będzie nie na rękę rossyanizmem zalanemu lą­
dowi  s tałemu E u io p y .  Będziem albo prowadzi l i  wojnę przeciw całemu 
s ta remu światu,  broniąc zasady prawa,  albo musimy pozwol ić cesa rzowi  
Mikołajowi  przepisy wać nam naszą us tawę,  a Austryi  wy k on y w ać  p r o ­
tektorat  w Aiiglii nad jej współwyznawcami .  W  piśmie przesłanem do 
w y daw cy  H e r a l d a  stoi: jeżeli rzeczywiście T i m e s  uczucia rządu w y ­
raża,  natenczas jego pol i tyka będzie natn jasną w wojnie rossyjsko tu re ­
ckiej ,  na którą się w tej chwili zanosi.  Anglia będzie u t r zy m y wa ła  T u r ­
cyą w nadziei ze jej nadeśle pomoc ,  ale w rzeczy samej tak długo b ę ­
dzie ją uwodzić,  az klęskę poniesie.  W ó w c z a s  dopie ro rząd nasz wystąpi  
z interwei icyą,  gdy car  będzie na połowic drogi do S tambułu i wyhan-  
dluje na nim wszystko to, do czego teraz zmierza i zlepi zgniły pokój .  
Bawełna i koa l i cy a ! Zaczynam się w s t y d z ić , że się pisać muszę Anglikiem.

l - o rd  A b e r d e e n  by ł  na a i i dycncy i  p r y w a t n e j  u k ró lo we j  p o  iei 
powroc ie do  V\ mdsor .  Równocześnie  odwiedzi ł  turecki poseł  lorda 
L la ren do n a  w urzędzie sp raw zagranicznych.  Książe Newcasl lu znajduje 
się od piątku w Lo nd yn ie ;  wszyscy ministrowie znajdują albo w stolicy,  
a lbo w jej pobl iżu,  tak lord Aberdeen w Bl ackhea th , lord J o h n  Russel  
w Richmond  Bark i lord Palmerstou w Broadland.

wan n o
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D w a  rossyjskie okręty wojenne ,  fregata ■■ Aurora« i fregata »Na- 
ino« p r z y b y ł y  na przys tań Spi theadu i tam zarzuci ły  kotwice.  J e d n a
cn n r z ez i i a c łm ia  loot ....  _____  i • . i \ r  ..................

p . - jo iuu  u jnmct inu i uim zarzucuy  so i w i ce .  Jean a  
Z1.10 1 prze znaczoną jest na ocean  spokojny,  druga na Kamczatkę i obie 

? ,IS.ln0u. uzuP e lnić swoje uzbrojenia.  Prosili do w ó dz c y  obu
nrmMillv"!.! r-, r.ę lo w  °  pozwolen ie  wpłynięcia  do por tu ,  ale otrzymali  od ­
powiedz  upizejmą ze powinni  się udać z prośbą swoją do posfa rossyj-  
sk.ego w Lo ndyn ie ,  przez którego ręce oddaną bę-dzle urzędowi  sp raw 
zagraniczny c i, a len ją odeśle admiralicyi.  Je st  to droga przepisana p r a ­
wem,  i me ulega żadnemu powątpiewaniu ,  że pozwolenie  już jut ro udzie-  
oocu1 zostanie;  p rzypomina ją  atoli sobie przy tej sposobnos ' ci , że p rzed 

r o we m rossyjska fregata z podobną p rośbą udała się do komendanta na ­
czelnego w Portsmouth,  a ten jej bez odniesienia się drogą przepisaną po-  
T !  do por tu i jeszcze nadto do jej rozporządzenia przesłał
o rę c o ujący. 1 rzeci okręt  wo jenny ,  b ryg «Niemen,« który także miał 
zawinąć o o r t smouth,  celem udania się do Kamczatki ,  rozbił  się dnia 
o. . in. na wysokości  latarni morskiej Wnigi .  Osadę  ocalono.

A u strya .
■.eden ,  d. 18. Października-  —  W  kołach dyploina tycznych 

u t rzymuje  się zdanie ,  że Rosya  p rzekroczy  teraz Du na j ,  i osaczy w o j ­
ska tureckie,  ale też na tein ogran iczy swoje  działania wojenne  podczas 
zimy.  Czas ten zaś obrócą  na nowe układy.

O  redukcyi  wojska aus t ryackiego pisze kor espondeneya  aus l rv-  
acka co n a s t ę p u j e :

Cesarz  raczył  na d. 9. Października nakazać znaczną redukcyą armii, 
a wola  ta najwyższa wprowa dzo ną  zostaje w wykonan ie  ze st rony n a ­
czelnej  komendy  armii przez rozporządzenie  okólne do wszystkich władz 
wojskowych.  P rzy taczamy tu tylko główną treść tego rozporządzenia.

Vv korpusach 1., 2., 4 ‘, 10. i 11., w dywizyach Rossbacb,  ks. Ho-  
henlohe,  (Jastiglione 3. ko rpusu ,  wreszcie w pułkach piechoty należących 
do Horwacy i  i w o je wó dz tw a  serbskiego,  stan miejscowy kompanii  p ie ­
choty zniżonym będzie do liczby 60 ludzi ,  a w kompaniach strzeleckich 
do 30.

Następnie we wszystkich tych pu łkach  żołnierze i połowa ze stopni 
wyższych z d yw izy on ów  ś r odk ow ych  w trzecich i czwar tych  batal ionach 
ot rzymają ur lopy.

W  rez e rw ow yc h  pogranicznych batal ionach,  gdzie żołnierze i w o j ­
skowi ze stopniem już są na u r lopie ,  nastąpi jeszcze r edukc yą  p o ło w y  
oficerów przy kompaniach,  niemuiej  of icerowie ar tyleryi  pogranicznej  
wliczeni będą w etat przepisany dla k o m p a n i i  na m ie j s c u b ęd ą cy c h .

W  jeździe z redukowani  będą istniejący jeszcze rotmistrze drugiego
stopnia W sz ys tk ie  kompanie inżynierów zmniej szone do 120 ludzi.  Ela t
kompanii  pionierskich naznacza się na 148.

W  a r tyle ry i ,  zaprzęgi sześciu bateryi  dział  r ez e r w ow yc h  pierwszej
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armii  b ę d ą  z w i n i ę t e .  P o l o w a  k a n o n i e r ó w  t yc h  ba t er y i  p o z o s t a ł y c h  b e z  
z a p r z ę g u  o t r z y m a  u r l o p y ,  a i c s z l a  p r z y d z i e l o n a  d o  b a t e ry i  t r z e c i e g o  kor  
p u s u  armii .

T r z e c i a  k o m p a n i a  r e z e r w o w a  k o r p u s u  r a k i e t n i k ó w  b y d z i e  r o z w i ą ­
z a n ą ,  a k o m p a n i e  r e z e r w o w e  d r u g i e g o  p u ł ku  ar t y l e r y i  z n i ż o n e  b ę d ą  na 
etat p o k o j o w y .

R e d a k c y a  t a k o w a  p r z e d s i ę b r a n a  o s o b l i w i e  w  o b e c n e j  c hwi l i  jest  f a ­
kt e m tak w y m o w n y m ,  iż na k a ż e  o n  n i e w ą t p l i w i e  z u p e ł n e  m i lc z e n i e  
p o w ą t p i e w a n i o m  w o twa rt ą  i p o k o j o w ą  p o l i t y k ę  A u s t r y i ,  jak i e  j e s z c z e  
tu i o w d z i e  p o  z a g r a n i c z n y c h  o r g a n a c h  p u b l i c z n y c h  w ys t ę p u j ą .

K o r .  a u s t r .  m ó w i  w  i n n y m  a r t y k u l e ,  c o  n as t ę p u j e :  Za ki lka dni
nas tąpi ć  m o ż e  f o r ma l n i e  s tan w o j e n n y  m i ę d z y  R o s y ą  a T u r c y ą .  W .  porta  
ni e  z w a ż a ł a  na p r z e d s t a w i e n i a  d w o r ó w  e u r o p e j s k i c h ,  a nikt na p r a w d ę  
ni e  u w i e r z y ,  a b y  n a c z e l n y  w ó d z  w o j s k  c e s a r s k o  r os yj sk ic h  w k s i ę s t w a c h  
n a d d u n a j s k i c h ,  mi ał  u s ł u c h a ć  w e z w a n i a  O m e r a  b a s z y  i na ż ądani e  j e n e ­
rała t ur e ck ie g o  w y d a ć  r o z k a z  d o  o p u s z c z e n i a  Mul tau i W o ł o s z c z y z n y .  
D l a  w ie l k i c h  o d l e g ło ś c i  m i ę d z y  K o n s t a n t y n o p o l e m ,  P e t e r s b u r g i e m ,  L o n  
d y n e m  i P a r y ż e m  n i e p o d o b n a  się r ó w n i e ż  s p o d z i e w a ć ,  a b y  w  c iągu c z a s u  
z a k r e ś l o n e g o ,  n o w y  jaki  p r o je kt  p o j e d n a w c z y  m ó g ł  w s z e c h s t r o n n e  u z y ­
s k ać  p r z y z w o l e n i e .

M a j ą c y  nastąpić  stan w o j e n n y  jes t  tak s z c z e g ó l n e g o  r o d z a j u ,  źe  z n a ­
cz ni e j sz a  c z ę ś ć  p u b l i c z n o ś c i  z  t rudn ośc ią  t y l k o  z d o ł a  s o b i e  w y j a ś n i ć  z a ­
c h o d z ą c e  tutaj o s o b l i w e  o k o l i c z n o ś c i .  Ztąd l eż  p o c h o d z ą  te n i e z w y k ł e  
o b a w y  w s z ę d z i e  s ię  o b j a w i a j ą c e ,  k t ór e  p o c z y t u j e m y  s o b i e  za o b o w i ą z e k  
w z i ą ź ć  p o d  r o z w a g ę  i w y ś w i e c i ć ,  a l b o w i e m  i ch ź r ó d ł e m  i s p r a w i e d l i w e  
i d o b r z e  u z a s a d n i o n e  ż y c z e n i e  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  a b y  p o k ó j  p o w s z e ­
c h n y  i b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  j e g o  z a c h o w a n e m i  b y ł y .

St an  w o j n y  p o m i ę d z y  R o s y ą  i T u r c y ą ,  w e u r o p e j s k i c h  p rz y n a j m n i e j  
g ra ni cac h o b u  t y c h  p a ń s t w  i o b u  linii o p e r a c y j n y c h ,  b ę d z i e  musiał  d ł u g o  
j e s z c z e  p o z o s t a ć  n o m i n a l n y m  t y lko .  W  p r o w i n c y a c h , k t ór y m z b y w a  
na d r o g a c h  tak na l e w y m  jak i na p r a w y m  b r z e g u  n i ż s z e g o  D u n a j u ,  n i e  
p o d o b n a  p r o w a d z i ć  w o j n y  na w i e lk i  r ozmi ar  nie  t y l k o  w  o b e c n e j  p o r z e  
r o k u ,  ale i d ł u g o  j e s z c z e  na w i o s n ę  w r o k u  p r z y s z ł y m .  J e ż e l i  ta p r z e  
s z k o d a  c z a s o w a  t amuj e w s z e l k i e  o p e r a c y c  w o j e n n e  w  e u r o p e j s k i c h  p o ­
s i a d ł o ś c i a c h ,  jeże l i  n as t ę p n i e  w y r a ź n y m  jest  z a mi a r e m  tak R o s y i  j a k o  
i p o r t y  nie  p r z e p r a w i ć  p o p r z e d n i o  w o j s k  s w o i c h  p r z e z  D u na j ,  to  w  o b e c  
pa nuj ąc ej  d o b r e j  chę ci  c z t e r e c h  m o c a r s t w ,  n a d c h o d z ą c e  mi es iąc e  b ę d ą  
m o g ł y  s i ę u ż y ć  na s p r o w a d z e n i e  s p o k o j n e g o  r o z w i ą z a n i a ,  s k o r o  d o ś w i a d ­
c z o n a  r o z t r o p n o ś ć  o b u  m o c a r s t w  m o r s k i c h  d o z w a l a  na m p r z y p u s z c z a ć ,  
iż  ud z i a ł  jaki  o k a z uj ą  T u r c y ,  nie  p o w s t r z y m a  d y p l o m a t y c z n e g o  i p o ś r e ­
d n i c z ą c e g o  ich s ta n owi sk a ,  jeże l i  d w o r y  p ar y z k i  i l o n d y ń s k i  uż yj ą  w p ł y ­
w u  s w e g o  w K o n s t a n t y n o p o l u , w z m o c n i o n e g o  s k u t k i e m  o st at nic h w y ­
p a d k ó w ,  na p r z y  w i e d z e n i e  R o s y i  i T u r c y i  d o  p o k o j u ,  jak t e g o  się  s p o ­
d z i e w a m y  i w r ó ż y m y ,  i j eżel i  p o z o s t a n ą  w tern p o ł o ż e n i u ,  iż jak d o t y c h ­
cz as  b ęd ą  m o g ł y  m ie ć  ud z i a ł  w  n i e p r z e r w a n y c h  ku  t emu c e l o w i  d ą ż ą ­
c y c h  u s i ł o w a n i a c h  c. k. ga b i n et u;  n a t e d y  w o b e c  w s p a n i a ł y c h  z a m y s ł ó w  
ja ki e  N.  C .  Mikołaj  o k a z a ł  i w  o b e c  m i ł u j ą c e g o  p o k ó j  c har akte ru sułtana,  
u g o d a  nastąpić  m o ż e  ł at wi ej  a n i ż e l i b y  s ię  z d a w a ł o ,  w c hwi l i  w ł a ś n i e  
k i e d y  m i a n o  c h w y c i ć  za oręż .

W i e l o k r o t n i e  już  s t a w i a n o  p y t a n i e ,  j ak i e  b ę d z i e  s t a n o w i s k o  Au st ry i  
w  tern p o ł o ż e n i u  r z e c z y .  W i d z i  się o n o  nam b y ć  j asne  i p r o s t e :  śc i s ł e  
n a s t ę p s t w o  i k o n s e k w e n e y a  n i e z m i e n i o n e g o  k ie r u n k u  naszej  po l i tyk i  z a ­
grani cznej .  Ki er uj ąc  s i ę  z asada mi  w y ł ą c z n i e  k o n s e r w a t y w n e m i ,  u t r z y ­
m a ni e  p o k o j u  e u r o p e j s k i e g o  lub p r z y w r ó c e n i e  j e g o ,  w  raz i e  g d y b y  na 
jakim p u n k c i e  b y ł  z a w i c h r z o n y m ,  jest  i b ę d z i e  p i e r w s z e m  i n aj ś w i ę t s z e m  
z a d a n i e m  r ządu n a s z e g o  c e s a rz a  i Pana.  P o w ó d  d o  w s p ó ł u d z i a ł u  lub  
c h o ć b y  d o  e w e n t u a l n e g o  p ó ź n i e j s z e g o  w m i e s z a n i a  s ię  A u s t r y i  w w o j n ę  
p o m i ę d z y  p or l ą  i R o s s y ą  n i e  da się  t y m  r azem p r z y p u ś c i ć .  W p r a w d z i e  
A u s l r y a  i n t e r e s o w a n ą  jest ,  a b y  s to s u n k i  t e r r y t o r y a l n e  na w s c h o d n i c h  jej 
g rani ca ch  nie  u l e g ł y  z m i a n i e ,  a l e  za u t r z y m a n i e m  l a k o w y c h  stoi  nam 
s ł o w o  w s p a n i a ł e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  iNaj, c es ar za  n a s z e g o ,  o w a  n a j z u p e ł ­
niejsza  r ękoj mi a nie  p o t r z e b u j ą c a  b y n aj m ni e j  u m o c n i e n i a  p r z e z  d e m o n  
s t r a c y e  i n n y c h  p a ń s t w  ku t e m u ż  s a m e m u  c e l o w i .  Z e  z drugi ej  s t r o n y  nic  
t y l k o  w ł a s n o ś ć  t e r r y t o r y a l n a  R o s s y i ,  a l e  z a r a z em  i w i e l k o ś ć  jej n i e na ­
r u s z o n e  i n i e t kni ę t e  w y j d ą  z wa lk i  m i ę d z y  T u r c y ą  a p o t ę ż n e m  p a ń s t w e m  
p ó ł n o c n e m , ze  R o s s y a  w s l a r c z y  s o b i e  z u p e ł n i e  w  o b r o n i e  s w o j e j  potęgi ,  
t e g o b y ś m y  n i e p o f r z e b o w a l i  z a p r a w d ę  r o z w l e k l e  d o w o d z i ć ,

S t a n o w i s k o  ne ut r a l ne  A u st r y i  w  w o j n i e  r o s s y j s k o  t ureckie j  jest  tak 
w i d o c z n e ,  z e  z naszej  s t r o n y  ni e  u z n a n o  p o t r z e b n e m  p r z e d s i ęb r ać  jakich-  
b ą d i  ś r o d k ó w  m i l i t a r n y c h ,  a n a w e t  iż p o s t a n o w i o n a  r e d u k e y a  i stnieją  
c e g o  s tanu c. k. armii  w y k o n a n ą  n i e b a w e m  zost ani e .

P o  tak w a z n e m  p o s t a n o w i e n i u ,  n i echaj  się p rz y na j mn ie j  porta  s trzeże,  
a b y  w s t a n o w i s k u  z aj ęt em p r z e z  s i e b i e  o b e c n i e ,  n i e  ż y w i ł a  n i e b e z p i e ­
c z n e j  p r z y ja źn i  ludzi  w y k l u c z o n y c h  z e  s p o ł e c z e ń s t w a  "stałego lądu E u ­
r o p y ,  k t ó r y c h  z a mi ar em k o r z y s t a ć  z  r e l ig i j n eg o  w z b u r z e n i a  na w s c h o d z i e  
w  c e l a c h  r e w o l u c y j n y c h  p r z e c i w  p a ń s t w o m  c hr ze śc ia ńs ki m.  S p o d z i e w a m y  
s i ę ,  ż e  w r a d z i e  suł tana nie z b y w a  na p o t r z e b n e j  r o z t r o p n o ś c i  i r o zs ą dku  
a b y  tak w  o g ó l e  jak i p o j e d y n c z o  o d r z u c i ć  s t a n o w c z o  p o m o c ,  z do l ną  
j j l k o  z a b e z p i e c z y ć  p a ń s t w o  k f ó r e b y  ją p r z y j ę ł o ,  a z a r a z e m  k r y t y c z n e  
i tak p o ł o ż e n i e  T u r c y i  nas tępne in i  k o m p l i k a c y a i n i  na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
narazić .

S t e fa n  D e v e n y  n o t a r y u s z  lat  6 2  l i cz ą cy ,  za u m i e s z c z e n i e  w p r o ­
t o k ó l e  z  d. 15. M a r c a ' 1853.  w s p o m n i e n i a  t e g o ż  dni a z r. 1848 .  z a w i e r a ­
j ą c e g o  p o n i ż e n i e  m o n a r s z e j  w ł a d z y ,  sk ar an y  j a k o  za o b r a z ę  majes tatu  
p r z e z  sąd w o j e n n y  pr es z bu r gs k i  na 3  letnią t w i e r d z ę ,  u ł a s k a w i o n y  zost ał  
p r z e z  w z g l ą d  na p ó ź n y  w i e k  i stan c h o r o b l i w y  na 1 0  m i e s i ę c z n y  areszt  
u  prof ossa .

—  G a z .  T r y e s t s k a  n a d m i e n i a ,  ż e  n a j w y ż s z e  r o z p o r z ą d z e n i e  t y ­
c z ą c e  się pos ia da ni a  n i e r u c h o m o ś c i  p r z ez  ż y d ó w ;  ż a dne j  nie  s p ra w i  
z m i a n y  w  T r y e ś c i e ,  Is lryi  i w i ę k s z e j  c zę ś c i  o b w o d u  G o r y c y i ,  b o  p r z e ­
p i s y  o d n o s z ą c e  się  tam d o  n a b y w a n i a  w ł a sn o ś c i  p r z e z  ż y d ó w  i stnieją  
j e s z c z e  pr z ed  r. 1848.

—  W  ciągu t e go  t y g o d n i a  2 0 0 0  w y c h o d ź c ó w  z p o ł u d n i o w y c h  C z e c h  
p u ś c i ł o  s i ę  d o  A m e ry k i .

— G a z .  K r o n s t a d z k a  d o w i a d u j e  s i ę  na d r o d z e  p r y w a t n e j ,  ż e  
z n a n y  R o s s a  S a n d o r  na k t ó r e g o  g ł o w ę  w y s o k a  c e n a  n a ł o ż o n ą  b y ł a ,  
s c h w y t a n y  z os t ał  w arna na b u k o w i n i e  i o d d a n y  w ł a ś c i w e j  w ł a d z y  
w o j s k o w e j .

Z p o w o d u  p r z e s z k ó d  żeg l ugi  ua n i ż s z y m  D u n a j u  c. k. d y r e k e y a  p o ­
c z t y  zarządz i ł a ,  a b y  l i s ty d o  K ou s t a n t r  n op o l a  n i e  d o c h o d z i ł y  p a r o w c a m i  
d u n a j s k i e m i , a l e  d w a  r a z y  na t y dz i eń  w  p o n i e d z i a ł e k  i ś r o d ę  w i e c z ó r  
po cz t ą  l ą d o w ą  na Z e m u u ,  O r s z o w ę ,  B u k a r e s z t ,  R u s z c z u k ,  A r a i ł ę ,  G a -  
iacz i K o n s t a n t y n o p o l .  P r ó c z  t e g o  p o c z t y  l ą d o w e  idą w  k a ż dą  n i e d z ie l ę  
i środę  r an o  do  B r a i ł y  i G a l a c z u ,  a d o  G a ł a c z u  p r z e z  L w ó w  w  k aż dą  
ś r odę  w i e cz ó r .

Mi.sięsltva naddunajskie.
S r b s k i e  N o v i n e  o g ł a sz a j ą  ua st ęp u ją c e  r o z p o r z ą d z e n i e  k s i ą ż ę c e g o  

rządu s e r b s k i e g o :
1) P r z e j ś c i e  z  g r e c k i e g o  n i e u n i c k i e g o  k o ś c i o ł a  d o  i n n e g o  w  S e r b i i  

jest jak n a j s ur o wi e j  z a k a z a n e  i k a ż d y ,  k t ó r y  n a ma w i a  d r u g i e g o  l u b  d o ­
p r o w a d z a  p r z ej śc i e  na j a k i e j k o l w i e k  innej  d r o d z e ,  ma b y ć  d o  s u r o w e j  
po ci ąg ni ęt y  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .  2 )  M a ź ł e ń s t w a  p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  
Ser bi i ,  j eże l i  j e d n o  z e  ś l u b u j ą c y c h  w y z n a j e  rel igią g r e c k o  n i eunicką ,  w ó w ­
czas  są t y l k o  w a ż n e ,  j eże l i  ś l u b  b y ł  d a n y  p r z e z  d u c h o w n e g o  n i e un i i  k i e ­
g o  i księgi  ś l u b ó w  t e g o ż  k o ś c i o ł a  w c i ą g n i ę t y .  3 )  D z i e c i  z  m i e s z a n y c h  
m ał że ń s t w mają b y ć  c h r z c o n e  w  g r e c k o  n i e n n i c k i m  k o ś c i e l e  i akt  w c i ą ­
gn i ę ty  d o  ks iąg  m e t r y c z n y c h .  4 )  P r o c e s a  m a ł ż e ń s t w  m i e s z a n y c h  nal eżą  
pr zed  sąd d u c h o w n y  n i e u n i c k i ,  j eże l i  j e d e n  z m a ł ż o n k ó w  w y z n a j e  wi ar ę  
g r e c k o  ni euu ic ką

C o  d o  i n n y c h  w y z n a ń  c hr z e ś c i a ń sk i c h  w y d a ł  rząd s e r b sk i  r o z p o r z ą ­
dz eni a  n a s t ęp u j ąc e :  1 )  w o l n o ś ć  w y z n a n i a  c h r ze śc i ań s k i m  m i e s z k a ń c o m  
z a b e z p i e c z a  s ię :  2 )  j eże l i  l i czba c z ł o n k ó w  t a ki e go  w y z n a n i a  w y s t a r c z a  
na u t w o r z e n i e  g m i n y ,  na u t r z y m a n i e  d u c h o w n e g o  i k a p l i c y  l ub  ko śc i oł a ,  
na te nc z as  ma się ud a ć  d o  r zą du o p o z w o l e n i e .  3 )  P r z y  u d z i e l a n i u  t akich  
p o z w o l e ń  z as t rz e ga  s o b i e  rząd o z n a c z e n i e  b l i ż s z y c h  w a r u n k ó w .

Tnr cyn.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  5.  P aź dz ie rn i ka .  —  P o  o g ł o s z e n i u  ma ni f es tu  

nastąpi  z a p e w n e  u r o c z y s t e  w y w i e s z e n i e  c h o r ą g w i  p r or o ka  k t ór y  akt  
p r z y ł o ż y  p i e c z ę ć  n i e o d w o ł a l n o ś c i  w y p o w i e d z e n i u  w o j n y .  Ś w i a t  u r z ę ­
d o w y  rosyj sk i  g o t ó w  jest  tło o d j a z d u ,  p o s p i z e d a w a ł  już  s w o j e  r z e c z y .  
W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  n a d c h o d z ą c y c h  z r o sy j s k i c h  o b o z ó w ,  panuj ą w nich  
c h o r o b y .  W o ł o s k i  sk arb  j uż  za 6  m i l i o n ó w  p ia s t r ó w  d o s t a r c z y ł  R o s y -  
a no ui  ż y w n o ś c i .  R e s z y d  b as z a  w  sk u te k  i n i c j a t y w y  s w o j e j , której  się  
c h w y c i ł  na z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m ,  maj ące m s t a n o w i ć  o  w y p o w i e ­
dz e n i u  w o j n y  i M e h m e d  Ali  ba s za  z n a n y  z p a t r y o t y z i m i ,  są dz iś  n a j p o -  
pu ł a r n i e j s z e m i  f ig ur ami  w K o n s t a n t y n o p o l u  i rządzą l u d e m  w  całera z n a ­
c z e n i u  l e g o  w y r a z u .  W c z o r a  z rana w y c h o l o w a ł a  f reg at a  p a r o w a  o k r ę t  
f ra nc u zk i  F r i e d l a n d  d o  B c s i k i ,  a za ni m res zt a  p u śc i  się  o k r ę t ó w ,  s t a n o ­
w i ą c y c h  lutajszą f l o t y l l ę  o b s e r w a c 3’jną.

K o r o s p o n d e n c y a  A u s t r y a c k a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł  w  s p r a w i e  
z n a n e g o  w y c h o d ź c a  K o s z t y :  W s k u t e k  p o r o z u m i e n i a  s ię  za p r z y z w o l e ­
ni em c .  k. r ząd u  m ię d z y  cesa rsk im  in l e r n u n c y u s z c m  w  K o n s t a n t y n o p o l u  
i mi ni strem r e z y d e n t e m  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  t a m ż e ,  w y c h o d z i e c  w ę ­
gi erski  M a rc i n  K o s z t a ,  k t ór y  jak w i a d o m o  o d d a n y  b y ł  p o d  s traż  c e s a r ­
s k o  f r a n c u s k i e g o  j e n e r a l n e g o  k o n s u l a t u  w  S m y r n i e ,  teraz  p o d  k i e r u n k i e m  
i n a d z o r e m  o b u  k o n s u l a t ó w  w y w i e z i o n y  n a p o w r ó t  z os ta ł  d o  S t a n ó w  z j e ­
d n o c z o n y c h .  O k r ę t  na k t ó r y m  się  K o s z t a  z n a j d u j e ,  o b o w i ą z a n y  jes t  
p o d r ó ż  d o  mi ej sca  p r z e z n a c z e n i a  s w e g o  w p r o s t  o d b y ć  i w  ż a d u y m  p o  
d r o d z e  p o r c i e  nie  z a t r z y m y w a ć  się.  P a s z p o r t  a m e r y k a ń s k i  w y d a n y  M a r ­
c i n o w i  K o s z t a  z a k a z u j e  m u  w y r a ź n i e  inną o b i e r a ć  d r o g ę ,  a l b o  w y d a l a ć  
się  z o k r ę t u  p r z e d  p r z y j a z d e m  d o  A me r y k i .  N a s t ę p n i e  d a n o  d o  z r o z u ­
mi enia  p o m i e n i o n e m u  w y c h o d ź c y  z  w i e d z ą  i p r z y z w o l e n i e m  p. ministra  
r e z y d e n t a  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  ż e  c.  k.  r ząd b y ł b y  
w  s w o j e m  p r a w i e  i t a k o w e g o b y  u ż y ł ,  g d y b y  s ię  miał  z n o w u  ua ter i to-  
r ium o t t o m a ń s k i e m  p o ja w ić .  C e s .  kr.  r z ą d o w i  n i e  s z ł o  o  t o ,  a b y  t e g o  
c z ł o w i e k a  d os t ać  w  s w o j e  r ę c e ;  z a mi ar em  j e g o  g ł ó w n i e  b y ł o  o dd a l i ć  g o  
z t v e h  s t r o n ,  g dz i e  o b e c n o ś ć  j e g o  b y ł a  p o m o c ą  dla n i e g o d z i w y c h  c e l ó w .  
J e ż e l i  w z apa dł e j  w t y m w z g l ę d z i e  u m o w i e  r o z d z i e l o n o  o s o b i s t ą  s p r a w ę  
ni c  n i e z n a c z ą c ą  o d  w a ż n y c h  k w e s t y j  o d n o s z ą c y c h  się d o  p r aw a n a r o d ó w ,  
p o r u s z o n y c h  w  s k u t e k  j e g o  a r e s z t o w a n i a ,  to z a p e w n i e  r ó w n i e ż  rząd S t a ­
n ó w  z j e d n o c z o n y c h  tein ba rdz ie j  nie  o m i e s z k a  p r z y z n a ć  się  d o  p o w s z e c h ­
nie  p r z y j ę t y c h  za sa d p r a w a  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  iż cała  E u r o p a  t r z y m a  
s ię  s ta le  za sa d pr a wa  n a r o d ó w ,  kt óre  A u s t r ya  pr z e d s t a wi ł a  z  o k a z y i  s p r a ­
w y  K o s z t y ,  zasad s p o c z y w a j ą c y c h  tak d a l e c e  w  p r a w i e  r o z u m o w e m  jak  
i w  s t w i e r d z o n e j  o d  d a w n a  z g o d z i e  ws zys tki ch^ p a ń s t w , tak iż ż a d e n  n a ­
r ód z p o d  nich u c h y l a ć  się  nie  m o ż e ,  n ie  na ra ż aj ą c  z a r a z e m  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  s w o i c h  na n i e b e z p i e c z n ą  e w e n t u a l n o ś ć  p r z y ­
s z ł y c h  w y p a d k ó w .

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  d. 20.  P a ź d z i e r n i k a .  —  H i s t o r y c z n e  p i ś m i e n n i c t w o  n a s z e  

ś w i e ż o  z b o g a e o n o  z o s t a ł o  n a d e r  o b s z e r n e m  w a ż n e m  dz ie ł em N e s t o r a  d z i e ­
j o w y c h  b a d a c z y  n a s z y c h ,  J o a c h i m a  L e l e w a .  W  t y ch  d ni ach  w y s z ł a  
z d r u k u  n a k ła de m  J. K.  Ż u p a ń s k i e g o  ks iążka p o d  t y t u ł e m :  N a r o d y  u  a
z i e m i a c h  s ł a w i a ń s k i c h  p r z e d  p o w s t a n i e m  P o l s k i .  J o a c h i m a  
L e l e w e l a  w  d z i e j a c h  n a r o d o w y c h  p o l s k i c h  p o s t r z e ż e n i a .  
L u b o  z u p e ł n i e  o d r ę b n ą  w  s o b i e  s t a n o w i ć  m o ż e  c a ł oś ć ,  a u to r  ją w s z e l a k o ,  
w s t ę p n y m  t o m e m  d o  P o l s k i  ś r e d n i c h  w i e k ó w  n a z y w a .  D z i e ł o  to  
j es t  p e ł n e  ( p r z e p e ł n i o n e ,  p o w i e d z i e ć b y  n i emal  m o ż n a )  n a j w s z e c h s t r o u  
ni ejszej  e r u d y c y i  f i l o l o g i c z n e j ,  d z i e j o w e ) ,  j e o g r a f i c z n e j  i a r c h e o l o g i ­
c z n e j ,  p o w s t a ł o  w ł a ś c i w i e  z  r ó ż n y c h  prac  L e l e w e l a  d a w n i e j  p z z e d s i ę -  
b r a n y c h  l ub o g ł a s z a n y c h ,  a które  o n  o b e c n i e  z e b r a w s z y ,  p r z e j r z a w s z y  
i d o p e ł n i w s z y  n o  n eni i  p os t r z eż e n i a m i  l ub  t e ż  r o z d z i a ł a m i  c a ł e m i ,  w  j e ­
dną  o g r o m n ą  i u c z o n ą  z e s ta w i ł  c a ł oś ć .  A u t o r  b a d a  tu k o l e j e  d z i e j o w e  
i w z a j e m n e  o d d z i a ł y w a n i e  na s i e b i e  p r z e r ó ż n y c h  l u d ó w ,  k t ór e  p o  z i e ­
mi ach  s ł a w i a ń s k i c h  s i e d l i ł y  się lub p r z e b i e g a ł y ,  j a k o  to:  S k y ł h ó w ,  S k o -  
l o t ó w ,  S a r m a t ó w ,  A l a n ó w ,  T e u t o n ó w .  H u n n ó w ,  L e t l o n ó w ,  H e r u l ó w ,  
T h r a k ó w ,  G e t ó w ,  D a k ó w ,  I l l y r ó w ,  W o ł o c h ó w  i t. d. ,  c z e r p i ą c  p o m o c
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i skazówkę ,  w źródłach  piśmiennych i zabytkach greckich,  rzymskich,  
arabskich,  hebra jsk ich,  skandynawskich,  s ł awiańskich , germańskich,  
s łowem w jednej  z naj rozleglejszych eruducyi ,  jakie k iedykolwiek w po­
siadaniu po jedynczego  b y ł y  człowieka.  Pozostawiając bliższy rozb ió r  
i ocenienie dzieła właściwym uczony m,  pozwalamy sobie dla większej 
publ iczności  krótką uczynić wzmiankę ,  że zgodnie z f i ielowskim,  L e le ­
wel  widzi  w s t arożytnych Dakach sławiańskie plemię;  że obstaje i tutaj 
p rzy  dawniejszem swem rozumieniu lechów,  jako dostojniej szych w o j o ­
wników i obywate l i ,  co p rzewagą swoją Ind kmiecy sh o łd o w a l i ; i że 
w  końcowym rozdziale ,  gdzie mowa o bałwochwals twie  sławiańskiem, 
wykazać usiłuje,  iż Stawianie  j edynego tylko Boga znali i równie byli 
dalecy od politeizmu jak od fetyszyzmu.  Świa towid,  Radegast ,  Nia 
i t. d. są,  wed le  Lelewela ,  różuemi tylko symbol icznemi  nazwami jady 
nego ty lko Boga, s tosownie do różnych p rzymio tów jego; p rzywiązywa  
nie zaś świętości do  gajów,  r zek,  koni ,  bóżnic ,  nierobi  bogami tych 
przedmiotów.  W y d a n i e  odpowiada pięknością i bogac twem ważności  
dzieła;  obok tekstu,  pięćdziesiąt przeszło arkuszy obejmującego,  z n a j d u ­
j emy objaśnia jące d rzewo ry ty  archeologiczne i jeograticznc,  tablice syn 
chron is tyczne  genealogiczne,  wreszcie kilka k rajobrazów (lak Lelewel  
mapy  jeograficzne nazywa)  n iezmordowaną  ręką samegoż autora na tnie 
dzi rytych.

Podobnież  u Żupańskiego wyszło  p rzed niewielu dniami W s p o ­
m n i e n i e  o K o w n i e  przez Bonawentu rę  z Kochanowa .  Jes t to  skromny,  
ale wdzięczny i świeży kwiateczek na niwie bel let rystycznej .  K ow no  
podrzędną  gra tu rolę,  bo  treścią główną tej nowelletki ,  jest  ustęp z mło­
dości Mickiewicza,  splecony ze wspomnień kowieńskiej  dol iny.  Ksią­
żeczka la pozyska zapew ne  więce'j jeszcze czytelniczek niż czytelników.

Przybyli do Poznania dnia 2 1 . Października.
B A Z A R :  D ą b sk i  z B y d g o s z c z y ; D ą b s k i  z K o ł a c z k o w a  i Uniński z P a m ią tk o w a ;

S tc in b o r n  z L u d z isk ;  C ie le c k i  z G a l ic y i  i K a r c z e w sk i  z W y s z a k o w a  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : U sen ia im  z K r ó l e w c a ;  B a u m a n n  z A nim fe ld .  
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  C h r z a n o w s k i  z S ta n i s ł a w o w a ;  N e h r i n g  i A rn d t  

z G o z d o w a ;  S z ó ld r z y ń s k a  z L u b a s z a ;  J a r n a t o w s k i  z S o l e c z n a ;  B in ert  
z B r o n is z e w a

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  S ta b le w sk i  z D ł o n i ;  Z a b o r o w s k i  z  I ł o w c a ;  B e u th er  
z S ę d z iw o j c w a ;  S a d o w s k i  z S lu p ó w .

H O T E L  P A R Y S K I :  C h ęc iń sk i  z K ie c k a ;  D y d y ń sk i  z S ł o w i k o w a ; C h rzan ow sk i  
z . l a r / c h o w a ; J a s iń s k i  z W i l a k o w i c ;  Honda z K i j e w a ;  Hubert  z G o r ó w k a ;  
S e n ip o lo w s k i  z .G o w a r z e w a ;  C h r z a n o w sk i  z C z e c h o w a  

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  S o r g e  z G n l e n c z e w a ; C h ła p o w s k a  z S zn ld r ó w .
H O T E L  W I E D E Ń S K I :  W ę s i e r s k i  z Z a k r z e w a ;  R a d o ń s k a  z R u d n icza .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : S o b o c z y u s k a  z B o r k u ;  S e n k e l  z B r z e g u ;  R a d k e  z R a  

k o n ie w ic ;  K o s m o w s k i  z S o k o ł o w a ;  Z a b ic k a  z C hełm na.

r.

e.

Doniesienie teatralne.
Dla słabości  Pan i  Schróder  musi być przed 

stawienie op e ry  W  c s t a l k a  na kilka dni o d ł o ­
ż o n e . — W  niedzielę:  pierwsze przedstawienie  
w 3cim abonamencie .  Now o nsceuowana  opera 
komiczna Rossyn iego :  B alw ierz Z  Se- 
villi. Po tein przedstawieniu niebędą już bi­
lety na abonament  wydawane .
 _________________ I \  U a llner.

P U B L I C Z N E  O G Ł O S Z E N I E .
W  księdze hipotecznej  dóbr  szlacheckich P u -  

b i a n o w o  czyli F a b i a n o w o  są w Rubr .  III. 
Nr .  13 480 Tal.  8 sgr. 3 fen. z procentem po 5 
od sta od Sw.  J a n a  1831. z rewersu  R o z a l i i  
owdowiałej  Ur.  P r z e s  p o I e w s  k i e j z domu Ur.  
T r ą p c z y  ń s k i e j  z dnia 24. Czerwca  1831. p o ­
chodzącego,  na mocy w yr ok u  w sprawie sukces-  
sorów Ur.  J a k ó b a  O s i ń s k i e g o ,  

a mianowicie :
a. K u n e g u n d y  owdowiałe j  Ur.  O s i ń s k i e j  

z domu K a r w o z i e c k i e j ,
b. B a l b i n y  owdowiałe j  Ur. B c r e z n i c k i e j  

z domu Ur.  O s i ń s k i e j ,
J ó z e f y  owdowia łe j  W y r z v k o w s k i e ' j  
z domu Ur.  O s i ń s k i e j ,
M a r y a n n y  i M a t e u s z a  ma łżonków Ur.  
O s i ń s k i  c h ,
L u d w i k i  owdowia łe j  P o d l e s k i e j  z domu 
Ur.  O s i ń s k i e j ,

f .  J u l i a n a  Ur .  C h m i e l e c k i c g o ,
g. T e k l i  Ur .  O s i ń s k i e j ,
h. E r a z m a  Ur .  O s i ń s k i e g o ,  

naprzeciw R o z a l i i  owdowiałej  Ur .  P r z e s p o ­
l e  w s k i e j  z domu Ur.  T r ą p c z y  ń s k i e j  z a p a ­
dłego z dnia 27. Kwietnia 1835. z wszelkiemi 
kosztami sądowemi dla p o w o d a  ex dec reto z d, 
19. Lis topada 1837. zahipotekowane .

P o zyc ya  ta jest według twierdzenia posiedzi-  
ciela grun tu  zapłaconą ,  tymczasem dok ładne 
kwity,  jakoleż dokument  nań wy go towany ,  sk ła­
dający się z r ewersu z dnia 24. C ze rw ca  1831, 
i wy go towanie  w y r o k ó w  z dnia 12. Lipca 1833. 
i 27. Kwietnia 1835. o raz  dokumentem hipolccz- 
uyra z dnia 1. Marca 1838. nie mogą być  d o ­
stawione.

Pozyc ya  ta i doku me nt  nań w y g o t o w an y  
wręcz ,  uiniejszem się ogłasza i wierzycie le  ich 
sukcessorowie,  cessyonaryusze lub nareście ci, 
k tó rzy  w ich p rawa wstąpili ,  zapozywają się 
celem udowodnienia swych pretensyj  na termin 

d n i a  27 .  S t y c z n i a  1 8 5 4 .  
o godzinie  l l s f e j  przed Sędzią po wia towym Ur.  
H a n t u s c b  wy zn ac zo ny  pod tem zagrożeniem,  
iz nie stawa jący z pretensyami swemi do tej po-  
zycyi  i do rzeczonej  wsi szlacheckiej prekludo- 
wani,  i im wieczne milczenie nakazane,  pozycya  
sama zaś za zdolną do  wymazan ia  uznaną zo ­
stanie.

P l es z ew ,  dnia 2. Paźdz ie rnika 1853.
K r ó l .  P r u s k i  S-ąd p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

W E Z W A N I E  P U B L I C Z N E .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w P o z n a n i u ,  

W y d z i a ł  I. dla sp raw cywi lnych .
P o z n a ń ,  d n i a  30.  S i e r p n i a  1 8 5 3 .

Na g runcie  dom ow ym w mieście P o z n a n i u  
w rynku pod  Nr.  59. i ulicy Koziej  Nr.  20. p o ­
łoż on ym ,  zabezp ieczona  jest pod Rubr .  III. Nr. 
8. na cząstkę współwłaściciela J e r z e g o  Ż u ­
p a  ń s  k i e g o  mocą obl igacyi  z dnia 27. Lutego 
1831. r. p rzed Notary  uszem zdziałanej  ex dec reto

z dnia II Lipca 1831., dla kupca tutejszego S a-  
I o m o n a  L a t z  p r e t e ns ja  w ilości 'Pal. 900. wraz 
z p rowizyą i kosztami,  gdzie albowiem c z y n ­
ność w tym względzie w y go t ow ana ,  oraz i wy ­
kaz hipoteczny  zaginąć miały.

W s z y s c y  ci ,  k tórzy  do spomnionej  summy i 
do dokumentu w tymże względzie wys tosowa­
nego,  bądź to jako właściciele,  spadkobiercy,  
cessyonaryusze ,  wierzyciele zastawni ,  lub w i n ­
ny kolwiek sposób uprawnieni  swe prawa rościć 
mniemają,  wzywają  się uiniejszem, aby się naj ­
później  w terminie d n i a  30.  G r u d n i a  1 8 5 3  
przed południem o godzinie U s te j  przed Ur.  de 
C ro usa z  Sędzią powiatowym na sali naszej są 
dow ej  wyznaczonym zgłosili, gdyż w razie p r ze ­
c iwnym z swemi pretensyami oddaleni  będą a 
dok ument  pomiemony  uzna się za nieważny

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przez podp isany  pułk sp r zedany  będzie p u ­

blicznie za natychmiastową zapłatą w pruskim 
kuranc ie ,  w poniedzia łek dnia 24. Października 
r. b. zrana o godzinie 9 t e j :

a. w P o z n a n i u  w starym rynku p rzed odw a-  
cliem, w y ra n ży r o w an y  królewski  koń s łuż­
bowy,  i

b. w L e s z n i e  przed odwachem,  również taki 
koń.  Chęć kupna mających zaprasza.

P ozn ań ,  dnia 17. Października 1853.
K r ó l .  d r u g i  p u ł k  p r z y b o c z n y  h u z a r ó w .

von Scliim m elfennig , 
Pu łkownik i dowódzca  pułku.

Rybki  M Ł i e l e r  S p r o t l e n  zwane  o t r z y ­
mał I z y d o r  B u s o l i .

H h o n i c :m s e i f e B
Włoskie miodowe mydło ożywia i utrzy­
muje skórę w g i ę t k o ś c i  i m ię k k o ś c i ,

I i poleca się s z c z e g ó l n i e j  d a m o m  i d z i e-
c i o i n  jako i o sobom delikatną płeć mającym 
d o  m y c i a  i k ą p i e l i .  — Każ dy  kawałek

j e s l  o p i e c z ę t o w a n y  w  o k ł a d c e ,  na  k tó r e j  z n a j d u j e  s i ę  fa c s im i le  P a n a  A . S p c r a t i ,  i j e d y n y
skład dla P o z n a n i a  zna jduje  się u l u d w i k a  % I a n a  J f l e y e r  przy  u l i c y  N o w e j .

Ro z p oc z j  nająć z dniem 24. b m. l ekcye tańca 
jak za zwycza j ,  upraszam d a m y ,  mające chęć 
brania udziału  w tychże o wczesne zgłoszenie 
się. Poznań,  dnia 17. Października 1853

F l o r e n l y n a  S i m o n .  
Butelska ulica Nr. 15.

W  gospodars twie,  p rzy  P o z n a n i u  polożo-  
nem,  gdzie także i gorzelniclwo uczą,  może od 
1. Listopada uczeń agronomii  umieszczonym być.  
R o c z n a  z a p ł a t a  w y n o s i  o p r ó c z  p r a n i a  
150 Tal .  Ty lk o  młodzieńcy,  k tó rzy  szczerze 
gospodars twu  wiejskiemu poświęcić" się za m y­
ślają,  mogą się ##> IŁarlowicucll przy  
Owinskach  zgłosić.

9 1  U z e r W O n e A w s i  pod  K r z y w i n i e m  
znajdują się na sprzedaż rozmai te  gatunki d r z e ­
wek o w oc o w y ch  wy sokop iennych  naj lepszego 
ga t unku,  zda tnych do obsadzenia dróg żwi ro ­
w y ch ,  jako i wiele gatunków drzewek dzikich 
i k rzewów po  umiarkowane' j  cenie.

D rze w ka  j a b łkowe ,  (ereśniowe i gruszkowe 
po 7. sgr. 6 fen., o rzecho we  po 10 sgr. ,  brzoz-  
kwiniowe i ap r yk o z ow e  po 20 sgr. ,  szczepy 
mo rw ow e kopa 20 sgr. są na przedaż w ogro 
dzie w B adojew ie,

f  Doniesienie dla gospodarzy. |
Skład kommissy jny  %

|  prawdziwego Peruausk. € nano }
C Radzcy  ekonomicznego Pana C.  G e y e r  ® 
*  w D r e ź n i e ,  zna jdu je  się w P o z n a n i u  u £  
i  spedyto ra Moritza S. A u c r b a c ł i a .  <ft

K a u t o r : p rzy  ulicy Dominikańskiej ,  
ft Aby  omyłkom zapob iedz,  upraszam ®
t  uprzejmie o zwrócenie uwagi na cały mój j
i) ad res- ‘ *

ZŁOTE PIÓRA
z d i a m e n t o w y m i  k o ń c a m i

z f a b r y k i  J ó z e f a  G i l l o t  SC S y n a
w L o n d y n i e ,  

każde takie pióro wystarcza na lat kilkadziesiąt 
poleca handel  papieru i galanteryi  

/ * .  M*rSCSJtoleWSkieyO W Poznaniu,  
ulica W r o c ł a w s k a  Nr.  14.

Codz ień  świeżych winogron z B u d Q j e W U  
funt po 1 sgr. 6 fen. dostać można pod Nr.  3 
przy  Młyńskiej  ulicy.

Dominium Sędziny  pod B u k i e m  
ma 200 t ł u s t y c h  skopów do sprze ­
dania.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e

D n ia  20. P a ź d z ie r n ik a  1853.

Pożyczka rządowa dobrow olna ..............
di to z roku 1850.............
dito z roku 1852..............

Oliligi długu sk a rb o w eg o ........................
dito pretniów handlu morskiego . . . 
dito Marchii Elektoralnej  i Nowej . .
dito miasta B e r l i n a ................................

L is ty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 
dito Prus W schodnich  . . .
dito P o m o rs k ie .....................
dito W . X. P o z n a ń s k ie g o . . 
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Pru3 Zachodnich . . . .

Bile ty  rentowe P o zn ań sk ie .....................
L o u i s d o r y .....................................................
A kcie  kolei żelaznej S ta ro g .  P o z n a ń sk .

S t o ­
p a

p C t .

4ł

Na pr.  kur ant
p a p i e ­
r a m i .

g o t o .

I0IJ

90

91J

100*
100*

984
94{
97

1I0J

U L i l l  l i
mi e ś c i e

Ul
Poznani u.

Pszenicy, s z r f e l ..............................
Ż y t a ,  s z e f e l ........................................
J ę c z m i e n i a ,  szefe l  ................
O w s a , s z e f e l ........................................
T a t a r k i ,  szefe l . .........................
G r o c h u , s z e f e l .....................
Z i e m n ia k ó w ,  szefe l . . . . . .  '
S i a n a ,  c e n t n a r  . . . .
Słom y, kopa . . . . . . . .  ’ ’
M a s ła ,  g a r n i e c ...........................   . . .
Spiritusu (beczka 120 kw.)80 J T r a l ' .

D* 21. P a ź d z ie r n ik a .  
1853.
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2 28 6 3 10
2 13 6 2 17 9
t 27 9 2 2 f>
1 5 _ 1 10 __
1 14 6 1 18 10
2 6 9 2 II __

__ 17 — — 19
— 22 6 — 25 __

7 — — 8 __
1 27 6 2 2 6

28 7 6 28 15


